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I I ■* a ; r u r a t u j ą  n a  c k l e b
Najlrudniej oracoweć, gdy jest jedno dziecko...

W rodzinach  rob otn iczych  nc tego w rodzinach  sam od zie ln ych  
p rzed m ieśc ia ch  W arszaw y coraz znajdujem y częśc ie j k ob ie iy  jako  
czę śc ie j spotykam y s ię  z tym  oh  g łow y  rodziny. N a ogół w rodzi 
jaw em : trosk a  o m ater ia ln y  byt nach rob otn iczych  kobiety  w y stę -  
rodziny sp ada na barki kob iely . pują w ch arak terze g łow y  rodzi- 
Gdy w y czerp u ją  s .ę  ju ż  m ożliw o- ny, w 18 procen tach , w rudzi- 
śc i m ęzczyzn y , gdy tra c i on pracę nach sam od zielnych  w  31 procen . 
i ch ęć  p oszu k iw an ia  now ej, w te- tach.
dy żona i m atka zaczyna dokony­
w a ć  bohatersK ich  w ysiłk ów , Dy 
u trzym ać dach  naa g iow ą i dać  
ch leb  sw ym  dzieciom .

B ad an ia  an k ietow e o sto p ie  ży- 
rodzin  na p rzed m ieśc iach

W RODZINACH PRAC . 
UMYSŁOWYCH

W rod zin ach  p racow n ik ów  umy 
j sio w y ch  p rac a  zaroD kow a żon

ciow ej roazm  na p reeu m zesc ia cn . je s t  jeszcze  częstsza> w ystęp u j(, 
W arszaw y o g ło s z .n *  przez In sty - bow iem  p ra w is  w 4Q pj,cc  d
tu t Spraw  S poł< czn ych , za jm u ją  kow> prz> czyw  żun„ bardzo czę.  
s ię  m. in . k w estią  be2 oboc;a ko- u o  zarab ia  Więcej  od m ęża. P ra­

cę zarobkow ą żon w  rodzinach  
pracow ników  u m ysłow ych  u ła ­
tw ia  n iew ą tp liw ie  m ała  liczba  
dzieci. Ciekawymi je s t  zjaw isko , 
i e  na ogó ł n a jw ięce j trudności 
przy zarobkow aniu  ma kobieta  z 
jednym  dzieck iem . T ru dności 
zm n iejsza ją  s ię  przy zw ięk sza ją ­
cej s ię  liczb ie  d ziec i, k iedy sta r ­
szym  dzieciom  m oże być z lecana  
opieka nad m łod szym i, a rosnące  
zap otrzebow anie n a  środki u tr z y ­
m ania  tym  bardziej sk łan ia  do 
p oszu k iw an ia  pracy . W  rodzin ach  
liczący cn ponad 6 osób —  90

b ie t z ty ch  rodzin , oraz sk a lą  za ­
robkow ą tych , k tóre pracś, p o sia ­
dają.

W RODZINACH 
ROBOTNICZYCH

Spośród  żon w  zb adanych  m ai 
żeń stw a ch  rob otn iczych  p racow a­
ło  20 proc. i tylko w  2 p rocent 
w ypadków  żony zarabiały  w ięcej 
oa  m ężów  W  rodzin ach  sam o­
dzie ln ych  ob serw u je  s ię  w ięk szą  
liczb ę p ra cu ją cy ch  sta rszy ch  ko­
b iet. K ob iecie  sta rsze j z rodziny  
rob otn iczej trudno je s t  znaleźć  
za ję c ie ;  n a tom iast w rod zin ie  i 
w łasn ym  w arszta tem  p racy  ( zwł a procent.

szcza  sk lep em ) obejm ow anie tego  30C H 0D Y DORYWCZE
w arsztatu  przez ow d ow ia łą  kobie  
tę, je s t  częstym  w ypadkiem . D la-
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Zarobki k ob iet są  praw ie dw u­
krotn ie  n iższe od zarobków  męż­
czyzn. P rzec ię tn y  zarobek kobiet 
w  si ie w ieku  (21 —  50 lat )  w y­
n ió s ł w  zbadanej gru p ie  zt. 13.50  
tygod n iow o. Zarubek w yjątk ow o  
tyiko przekraczał 25 zł., s naw ef 
staw k i n ie  b yły  na o gó ł w yższe, 
niż 30 zł. tygod n iow o. W  p rzec i­
w ień stw ie  do m ężczyzn , którym 
praca w  a d m in istra c ji i w- przed­
s ięb io rstw a ch  u ży teczn ośc i pu-

-świetne, choć tanie

T la s z e  ą a iu ę d ą

D z i e c i  r t ?
W  tym  roku m e m o żem y  

narzekać na brak słońcu całe 
lalo zap o w ia d a  się upalnie  — 
m ożna d o w o h  u żyw ać kąp'eh  
w odnych , pow ietrznych , sło­
necznych.

Słońce  —  to ra j  p rzede  
w szys tk im  dla dziecka. Dzieci  
rachityczne, nerw owe, słabo  
rozw in ięte ,  anem iczne ro zw i­
ja ją  się i ro zk w ita ją  w  ałuńcu, 
ja k  rośliny, rosną i nabierają  
zd ro w ia  i sił

W ie le  m a tek  nie rozum ie  
dobroczynnego w p ły w u  pro­
mieni słonecznych na orga­
nizm dziecięcy; opatula swe  
pociechy w  n iepotrzebne t r y ­
ko ty  i sza lik i  in tensywnie od ­
żyw ia, p rzek a rm ia  lekars lw a­
mi  —  m imo to dziecko jest 
chorowite  i wątle.

Z aufa jm y słońcu. N iem ow lę­
ta i dzieci kilkuletn ie  znoszą  
słońce znakom icie  —  znacznie

lepiej, niż ludzie dorośli. Le­
karz  francuski, Rollier, m ó w i  
„Nikł nie m oże być zupełnie  
zclrów, jeże li  nie p rzeb yw a  
wiosną i ła iem  przyn a jm n ie j  
2 godzin  na św ie żym  p o w ie ­
trza i słońcu, zupełnie bez u- 
b r a n ia i

Życie u> mieście brudnym ,  
dusznym , za ku rzon ym  niszczy  
zdrow ie  n aw et cz łow ieka  d o ­
rosłego; dziecko, k tóre nie 
p rzeb yw a  na słońcu, schnie, 
nituj roślina bez w ody. traci 
odporność na choroby, m e roz­
w ija  się normalnie.

Niech więc trosk liw e m a m u ­
sie nie ża łu ją  słońca sw ym  p o ­
ciechom  —  małe nugnski lu­
bią bawić się w  piasku i czu ­
ją sic w ted y  znakom icie . Niech  
jak  n a jd łuże j biegają bez t r y ­
k o tów  i kostium ów , p ław ią  się 
w w odzie  i słońcu a nabiorą  
zdrow ia  na długie Lala.

blicznej daje zarobki w yższe  n iż  
w  p rzem yśle  i rzem iośle , d la  ko­
b ie t praca w  przem yśle je s t  n a j­
korzystn iejszą  m ożliw ośc ią . F rze- 
cętny  zarobek k ob iety  w  przem y­
ś le  w yn osi 16 zł. przy czym  typo­
w y je s t  zarobek od 15 do 20 zł 
tygod n iow o (n p . w przem yśle  
w łó k ien n iczy m ). N a to m ia st szcze  
g o ln ie  n isk 'e  są  zarobki k ob iet 
ch od zących  na p o s łu g i:  s ięg a ją  
ono zasad n iczo  najw yżej 10 zł. 
ty goon .ow o , a często  n ieprzekra-  
czają  5 zł. (trzeb a  je szcze  w zią ć  
Dod uw agę św ia d czen ia  w n a tu ­
rze: u trzym an ie, m ieszk an ie  i
t. p .)

lA R O B K i  KOBUST
K ooiety  sta rsze , ponad 50 lat, 

rzadko ju ż  tylko p racu ją  w prze 
m yślę P od czas, gd y  w śród  m łod­
szych  p racow n ic  przem ysł p och ła  
nia przeszło  po łow ę zatru d n io­
nych, w śród  sta rszy ch  za iea w ie  
p iątą  część . W ten  sposób jako  
g łów n a  dzied zina  zarobku pozo­
sta je  im  owo ch od zen ie  na posłu  
gi i zarobki doryw cze,

Z zarobków  aoryw czyeh  korzy­
sta  5 propent rodzin  n ie  m ają­
cych  bezrobotnych  cz łonk ów , 9 
p rocen t z rodzin m ieszanych , 
to j e s t  łączących  bezrobotnych  
z p racu jącym i, 17 proc. z rodzin  
ca łk ow ic ie  b ezrobotnych  Są to za 
robki n iew ie lk ie , w ah ają  s ię  oko­
ło 3 zł, tygod n iow o, jed n ak  w  
bu dżetach  bezrobotnych , w yno­
szących  w ogóle  k ilk an aśc ie  zł 
stan ow i to p rzec ię tn ie  1/4. środ ­
ków  rodzin  m ających  tego  typu  
dochody. R zadziej w y stęp u ją  za­
robki doryw cze z prhcy na robo 
tach  pu b liczn ych  i z h en d lu  u licz  
nego.

WYTWORNE g w a ia n lo w a n e  m e b le  n a b ę d z ie * ?  
ta n io  ■—  K r ó l e w s k a  9  _  t y lk o  w „spójni mmiY'

f a m  m a d a  m u  y £ o s

W  rttn n ii i o g t o ł z i e
eofi.oa a sukienka i fartuszki do gospodarstwa

K ażda z pań  ju ż  chyba w ie , że t łe ćw a b ie . B ardzo m iłe są  też le-
aou aszan ie  b a low ych  su k ien  i 
a tła so w y ch  p an to fe lk ów  na  w y­
sok ich  obca. ach  na „po domu", 
je s t  w  najw yższym  stop n iu  n ie ­
w ła śc iw e . O dpow iean i stró j w od 
pow iedn iej porze — to n asło , któ  
re m u si p rzyśw iecać  każdej e le ­
gan ck iej par.i, w  połudn ie zw y­
kły perkalik  n a  pew no p rezen tu je  
s ię  lep iej, n iż  n a jw sp a n .a lszy  
a tła s czy c h iffo n .

W dom u m u sim y też  w yg ląd ać  
św ieżo  f ła d n ie  N ie  ża łu jm y p ie­
n ięd zy  na sp ec ja ln ą  suK .enkę ao  
m ow ą, d osto sow an ą  io  ok oliczn o­
śc i w ygod n ą  do pracy i ła t\vą  do 
prania. Z resztą  k oszt je j ie s t  n ie ­
w ie lk i, gd yż  suk ienk i dom owe 
szy je  s ię  z n a jtan szych  m ateria  
łó w ,

L E N , B A T Y ST  I P E R K A L
N a jp ra k ty czn ie jszy  je s t  tu  do 

w yzysk an ia  tak m oany sam odział. 
Żaden m a ter ia ł n ie  je s t  tak  trw a­
ły , jak  len , który w ytrzym uje  
zw ycięsk o  próbę s ło ń ca  i wocly, 
nie pęks w  szw ach  przy gw a łtó w  
n ie jszy ch  ru ch ach , ani n ie  prze 
ciera  s ię  w n oszem u , jak  lich e

c iu tk ie  b a tysty , daiej niemodne 
ju ż  ha u iicę , lecz idealr.m  lekkie, 
m iłe w  n oszen iu  i bardzo tan ie  
m arkizety , aceta ty  w  drobną krat 
kę 1 różne n ied rog ie  perkalik i. 
Co do Koloru n a jlep ie j w ybjerać  
barw y żyw e i m ater ia ły  d esen io ­
w e. B arw na suk ien k a  w7 domu  
w ygląd a  w eso ło , d esen iow a  zaś 
nie tak  s ię  brudzi, L jak  gładka, 
W yjątek zrobim y d la  sam odzia­
łów , z k tórych  n a jp rak tyczn iej­
sze są  jednobarw ne.

PR Z Y  K U C H N I
Sukienkę dom ow ą, którą noci- 

my przy kuchni i sp rzą ta n iu , n a j­
lep ie j u szy ć  z b atystu  czy p trka- 
lu  lub  m ark izety . S u kn ia  z s v n o -  
a z ia iu  je s t  troch ę ża c iężka  przy  
rozżarzonej k u ch n i. N atom iast  
fartu szek  n iezb ęd n y  przy gospo­
d arstw ie , u szy jem y  z sam od zia łu , 
poniew aż n a jczę śc ie j go s ię  p ie ­
rze, m usi w ięc  b yć trw a ły .

P rześ lic zn e  m odele  fartu szk ów  
do g osp od arstw a  pokazyw ano me* 
daw ano na  jed n ej z w y sta w  żeń ' 
sk icn  szk ół ręk od zie ln iczych . F ar  
tuszki b y ły  uszyto  z c ien k iego
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Wiatki wybór. Ceny specjalnie zniżana

„ A L E K S m E R

Siatki/ hafty i koronki

Z a  d a r m o  o t t ó a j a  i y t f  o m
n i e u ś w i a d o m i o n e  c h a ł u p n i c z k f  w i e j s k i e

P Jó zefa  T urow ska je s t  b. 
n au czycie lk ą  —  chodzi jed n ak  
„po w iejsk u "  w  szum n ych  fa ta z ia  
stych  sp ód n icach  łow ick ich , w  
k w ia c ia ste j ch u steczce  na rozpu­
szczon ych  w ark oczach  i ob cis łym  
stan ik u  szn urow anym  kolorow ą  
tasiem k ą . 1

W  dw óch  skrom nych  w alizk ach  
przyw ozi ze sobą du W arszaw y  
każdego m ie s ią ca  sw7o je  skarby—  
cuda sztu k i lu d ow ej, h a fty , s ia t­
ki, serw etk i —  dzie ło  rąk kobiet 
w ie jsk ich  ł ok o lic  Sann ika , n.e- 
w elk iej o sad y  odd alonej o 20 
kilom etrów  od  Ł ow icza.

S*tuka ludowa... na 
Gęsiej

T ak ich  s ia tek  n ie  p o w sty d z iła ­
by s ię  n ajb ard ziej u ta len tow an a  
arty stk a  - h a fd a r k a . S ia tk i —  
is tn e  cuda  pajęczo  p rzejrzyste , 
su b te ln ie  b arw ione, tkane i h a f­
tow an e w e w zory n iespotykan e  
zu p ełn ie  na rynku n aw et w sk le ­
pach, m ających  za zad an ie  popie" 
ran ie  i p ropagandę lu d ow ej w y­
tw ó rczo śc i rzem ieśln icze j.

M ie liśm y  zresz tą  n iedaw no  
próbkę „d zia ła ln ości"  tych  sk le ­
pów  i s to w a rzy szeń : N a w ainem  
Z grom adzeniu  Tow. O chrony  
Sztu k i L udow ej i P op ieran ia  
P rzem ysłu  L udow ego w ytoczono  
szereg  zarzutów  w obec złej gosp o­
darki tego to w arzystw a  podno­
szą c  m. inn fakt, że źród łam i za­
kupu są  w w ięk szośc i... sk lep y  ży  
d ow sk ie z u i. G ęsie j, n ie  m ajace  
z o ry g m a ln ą  sztu k ą  lu d ow ą n ic  
w sp ó ln ego  i ja k ieś  d w ie  h an d lar  
ki z W iln a , la n su ją ce  w yroby  
pseudo - lu d o w e: T ow . O chrony  
Sztuki L udow ej u trzym uje m in i­
m aln y  k on tak t z polsk im i ośrodka  
mi teren ow ym i sztu k i ludów  sj 
n ie  t-o szczy  się  o zagran iczn e  
ośrodki zbytu 'iF rancja , Szw e­
c ja ) .

Sanniki -  zaprzedane 
żydom

się  dzieje  w San n ik ach  —  m ów i 
p. T urow sk a. —  O sada je s t  ubo­
ga, kob iety  w ie jsk ie  s ta r a ją  się  
„dorobić" troch ę g rosza  tkać" 
tw em  - roDią p rześliczn e  aiatki, 
Wtóre okupują od n ich  żydzi z 
m iasteczka. W yzysk  jak i sto su ją  
w ooec ty cn  k om et je s t  w p rost  
niesłychan y Z am ów ien ia  na  
Bmtki - fira n k i, serw ety , kapy na  
łóżka itp . d ają  trzej czy  czterej 
żydkow ie —  w ła śc ic ie le  sk lepów  
z tow aram i łok ciow ym i. Zn robo­
cizn ę  n ie p łacą  n ig d y  gotów k ą —  
lecz  w natu rze , dając  w zam lan  
parę m etrów  p erkalu  lub jak iej  
kolw iek  b aw ełn ian ej tk an in y . 
C h arak terystyczn e, i e  dają  tyiko  
tc m ater ia ły  n a jlich sze , k tórych  
cena n ie  je s t  s tan d aryzow an a:  
np. w e łn ia n y ch  chustek  na g łow ę  
n ie  dadzą, w iadom o bow iem , że te  
kosztu ją  po 5 zł. sztuka. Żydzi  
w olą  dać m ateria ł o cen ie  n ie­
w iadom ej —  i gdy je s t  w  rzeczy­
w is to śc i w art 2 zl. m etr, cn i 
„obliczają"  go w rob ociźn ie  po 
3 —  4 zł. N a iw n e kobiety , ślęczą"  
ce m iesią ca m i nad jed n ą  firan ką  
oddają ją  d osłow n ie  za darm o —  
za ks wałek m arnej b aw ełn ian ej  
szm aty . W ten  sposób je s t  „zorga  
nizow any"  zbyt w yrobów  tkack ich  
w ca łem  łow ick iem  —  kob iety  
sch od zą  s ię  do sw ych  „p rzed się­
b iorców " n ieraz  po 20 —  30 k ilo ­
m etrów  z ok o liczn ych  w si —  a 
żydzi w y sy ła ją  p óźn iej m asow o  
te rzeczy  zagran ice , zarabiając  
kokosy.

—  N o i zaop atru ją  te ż  pew nie  
sk lepy  na G ęsiej i N a lew k ach ?

—  N atu ra ln ie . P asoży tn ic tw o  
żydow sk ie n a  ch a łu p n iczej w y­
tw órczośc i ludow ej je s t  tak  zako­
rzen ion e, w rosłe  w  gru n t p olsk iej 
w si, że  trzeba la t  pracy , żeby te 
rzeczy zm ien ić . Tu trzeb a też  du­
żego w y siłk u  w kierunku u św ia ­
dam iania  sam ych  eh a iup n iczek , 
które n ie  rozu m ieją , że żyd je  
w yzyskuje. Z organiz "Mam na

czek, którym  d aję m ateria! - n ic i 
i len , one zaś p rzynoszą  mi zrobio  
ne zam ów ien ia  do sprzed aży . M i­
mo to. jeszcze  od n oszą  s ię  do m o­
jej akcji n ie u fn ie  —  w o lą  dostać  
od i„\da te  lich e  szm atk i —  niż  
od em nie gotowK ę dopiero po 
sp rzedaży  w yrobu. N ie s te ty  n ie  
rozporządzam  dużym i fu n d u sza ­
mi i n ie  m ogę p ła c ić  im  za robo­
c izn ę  w cześn ie j , zan im  ty ch  rze­
czy n ie  sprzedam . W ierzę  jednak , 
że to p ójd zie , rozw in ie  s ię .

Ratować pracę kobiet 
wiejskich!

Czy p ójd zie?  M usi p ó jść ! W y­
roby k ob iet z S ann ik  są napraw dę  
p rześliczn e , św ia d czą  o wysoKim  
p oziom ie lu d ow ego  artyzm u i po­
m ysłow ośc i w yk on an ia . P . T urów  
ska o p a ten tow a ła  np. o sta tn io  
sw ój w yn a lazek : ha f t  w łóczk ą  i 
w ełn ą  na ln ian ej s ia tce , —  w ych o 
dzą z teg c  p rześliczn e  tk an in y  na 
bluzki, sw etry , kam izelk i, sza lik i, 
k raw aty  H a ft  k o lorow ą n itk ą  na 
drobniu tk iej s ia tce  tw orzy  p rze­
ś lic zn e  koronki na su k n ie  i bluzki 
—  a sia tk ow e U ranki i serw etk i
0 n iesp o tyk an ych  w zorach  i d e­
lik a tn o śc i m ogą w zb u d zić za­
zdrość każdej pan i domu —  są  
przytem  b. ta n ie .

D obrze bytoby7. by ślad em  p 
T u row sk iej jed n ostk i in te lig e n t­
n ie jsze  po w sia ch  zo rgan izow a ły  
na s z e is z ą  sk a lę  w y tw ó rczo ść  ko­
b ie t w ie jsk ich , w y rw a ły  je  z pod  
szk od liw ej „opieki"  syn ów  Izrae­
la. N ęd za  i k ryzys w si zm uszają  
ją  do szu k an ia  now ych dróg za­
robkow ych —  sam a upraw a roli
1 hodow la  n ie  w ystarcza . V 'ieś Po 
w in n a  w yzysk ać  inne stte  m ożli 
w o śe i —  tkactw o i p rzem ysł ludo  
w y. Od n a leży tego  zorgan izow a­
nia tej g a łęz i rodzim ej w ytw órczo  
śc i zależy byt w ie lu  l odz i n  chłop  
slcich, lo s tys i ęcy  tkackich  w ar­
szta tów , farb iarn i, w yk oń cza ln i—  
zależy  w ydobycie  z kryzysow ego

lnu w  żyw ych kolorach  cy tryn o­
wym, se led yn ow ym  i b łęk itnym  
F artu szk i b y ły  tenko k lo szow e n*  
przodzie p rzyp ięte  na szelkach  
—  b r je g i w ykończone b y ły  szero ­
ką p lisą  z  lnu  w innym  kolorze, 
lub rzędem  stebnow ek . ś lic z n y  
był fa r tu szek  z ie lo n y  z p lisą  b ia ­
łą, steb n o w a n ą  z ie lc n ą  n itk ą , fa r ­
tuszek  b łęk itn y  z p lisą  różow ą i 
cy tryn ow y  z p lisą  b łęk itn ą .

l o  są  fa so n y  n a jp rostsze . Po­
m ysłow a  p an i domu m oże Jednak  
uszyć soli*: fa r tu szek  bardziej e- 
rygm aln y , p rzybrany hażtem , na* 
kładkam i, fs lb a n eesk a m ł ;tp . 
B ardzo ład n y  je s t np. fa rtu szek  
z n ieb iesk ieg o  g ła d k ieg o  baty­
stu, za szy ty  ca ły  w pod łu żn e za ­
k ładki i obszyty  w  okofo w ązką  
fa lban ką, albo g ład k i b ia ły  z od­
cin an ym  tró jk ątn ym  sta n icz ­
kiem , na którym  w yh aftu jem y

—  Serce boji patrzeć na to. co w łasn ą  rękę k ilk a n a śc7e ch a łu p n , im pasu w si polsKiej.

ja k iś  w eso ły  barw ny m otyw . Ten  
sam  m otyw  pow tarza  s ię  na  du 
dej, pod łużnej k ieszen i.

F A R T U C H  - SU K IE N K A

J eszcze  p ra k ty czn ie jszy  je s t  fa  1 
son  fa r tu ch a  * su k ien k i. F ason  
jak  n a jp rostszy , przód zap in any  
od góry do dołu na gu zik i, Klapy 
ja k  przy k ostiu m ie , ko łn ierzyk , 
!«cz bez rękaw ów . Pod fartu ch  
w łożym y ty lko  jakąś lekką, nie- 
krępującą  b lu zeczk ę, n a jlep ie j z 
b ia łej m ark izety . Ł adny m odel 
tak iego  fa r tu szk a  uszyto z n i e ­
b iesk iego  p erkaliku  w czarne  
kw iatk i do n ieb iesk ie j b luzeczk i.

P R /Y  PR A C Y  W  OG RO DZIE

W o grod zie  bardzo ład n ie  w y­
g lą d a  suk ienk a sk rajan a  i  la  
„chłopka" z m ater ia łu  w jak ieś  
duże k w iaty , p ąsow e, pom arań­
czow e, czy  żó łte , ś l ic z n a  b yła  ta ­
ka suk ienka na  rew ii mody z lek­
k iego  m a ter ia łu  w  deseń b lęk it-  
no-brązow y. Sp ódn iczka guto  
sk loszow an a n iem al jak k ryn o li­
na, p ozw ala  na sw obodę ru ch u ;  
sta n iczek  szn u row an y  n a  p rze­
dzie barw n ą  tasiem k a , jak  to  ro­
b ią  k ob iety  w ie jsk ie ;  i ręk aw y  
bardzo su te  —  b u fy  z b ia łej or- 
gand yny. K tóż s ię  oprze uroko­
w i tak iej ogrod n iczk i?  W  o g ro ­
dzie m ożem y też  n o sić  Śm iało su ­
kienki z sam od zia łu , n a jlep ie j w  
kolorze żółtym , lub  naturalnym  
lnu  K olor b łęk itn y  grozi zaw sze  
w yp łow ien iem , o d c ien ie  z ie lon e  
zbyt s ię  z lew ają  z o toczen iem , 
z ie len ią  drzew  i traw y

A lin e łte


